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P rzedpłata w yn o si:

W Kraktwi* miesięcznie 1 kor. — hal.
kwartalnie 3  „ —  „

na^rowtocjim iesięcz.ie 1 , 6 0  „
kwartalnie 4  , 8 0  ,

Prouweratę przyjmują: Admimistracja 
Kuryera, plówwa trafika w r y k u ,  
agencja J. Hopeasa i S a lo m .a .w .j , 
trafika Mańkowskiej w Sukiemmieach, 
handle: Karlińskiejo w SukieaBicach, 
Kretschmera w rynku. W eissa ma 
Długiej, Schmausa na Szewski.j, Mac­
kiewicza na Długiej. Sysły l a  Mesto- 
wej, trafika na W iślnej. W Podgórzu 
księgarnia Poturalskiego.

ilustrowane pismo codzienne dla wszystkich.

N um er pojedyAczy 2 et.
(na prawlncyi 3  eanty).

t^ łf iz .m a : pierwszy raz 1 5  halerzy
za wiersz petitowy; każdy następny 
raz po 1 0  halerzy. Nadesłane p .  
4 0  h. za wiersz Orafcne ogłoszenia
po 3  h. od wyrazu. Nekrologja (prze- 
pruk kart pogrzebowych) w tekście 
po kronice B koron, w nadesłanena 
4  kor., między ogłoszeniami 3  kor. 
Załączniki (prospekty, cyrkularze, ogło­
szenia itp.) przyjmuje się za cenę 
a  kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, 
a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych 
prenumeratorów.

„ K u ry e r"  w ychodzi codziennie z  w yjątkiem  niedziel i świąt uroczystych  o godz. II. w  południe.
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Gim nastyka w  wojsku chm skiem .

• A rm ia chińska no ostatnich klęskach w walkach z Ja­
ponią i tem i państw am i europ., które wkroczyły tamże ce­
lem „brome; .j. interesów Europy", — poczyna się zwolna 
podnosić z poiażki i wszelkich używa sposobów, by zająć 
właściwe stanowisko. Ponieważ jednym ze średkow do uzys­
kania pewnej siły. biegłości i zręcznośei, jest gimnastyka, za­
tem żołnierze ch ińscy o d y m i dniami uprawiają ją w  spo­
sób oryginalny a nawę, i komiczny. Dzisiejsza rycina wy-
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jęta z jednego z pism angielskich przedstawia nam właśnie 
oddział ćwiczących się żołnierzy chińskich. Na znak oficera, 
kilkudziesięciu ludzi pada na plecy i w jednej chwili wy­
wraca koziołki. Proceder taki odbywa się tak długo, dopóki 
nie nastąpi ogólne zm ęczeni Gzy ,na tej drodze aynfia 
chińska zyska potęgę i oprze się europejskim cywilizującym 
armatom — przewidzieć trudno!

Biją Anglików .
Historyi wojen angielskich przybyła znowu jedna 

karta  — bardzo niechlubna. Somalisawi* afrykańscy 
nie tylko się opierają koronie Wielkiej Brytanii, lecz 
n a  dobitek zadali wojskom Króla J*g#mośei dwie cięż­
kie klęski w ciągu kilku auies ęcy. J .s t  ta obecnie je ­
dyny prócz Abisynyi, Marakka i Liberyi — zakątek 
w Afryce, który zachował niepodległość w stosunku 
do państw europejskich. Ów zakątak dzisiaj jest oto­
czonym zewsząd posiadłaściarai europejskiemi, a tylko 
od północnego zachodu graniczy z Abisynyą. Anglicy 
chcieliby zgnieść Samahsów i ich wadza, Mullaha, po­
nieważ ten ostatni skupiwszy pod swymi rozkazami 
niedobitki mahdystów, zagraża panowaniu angielskiemu 
w Sudanie. Muliah atoli partyzant zręczny, odważny, 
mający nadto do pomocy Karała Ingara, aficera wajsk 
austryacko-w ęgierskich, nie myśli zaprzestać oparu 
wobec Anglii. Przeciwnie, korzystając z albrzymich pu­
stynnych przestrzeni, zorganizawał w«)kę bardzo sku­
teczną.! Anglia do tej pory niatylko ni# zgniotła Mul­
laha, le^z osłabiła swoją pawagę wśród plemion, za­
mieszkujących Sudan. Może ją to narazić na powsta­
nie tych ostatnich i nowe walki.

Przeszłegu roku we wrześniu wyruszył z portu 
Berbery pułkownik Swoyne, by napaść Mullaha. Po 
przebyciu 500 kilometrów wśród pustyń, pozbawio­
nych wody, porosłych jedyni* gąszczem, koło Muduh 
Anglicy stanęli w obliczu nieprzyjaciela. Muliah, który 
ich do tej pory tylko niepokaił, zdecydował się przyjąć 
bitwę. Anglicy ponieśli klęskę ciężką i musieli się cofać 
straciwszy 200 zabitych i troki. Po wielu trudach nie­
dobitki dotarły do Bohotle, gdzie stał garnizon an­
gielski. Zaczęto organizować drugą wyprawę. Ścią­
gnięto wojska angielskie z Indyi i z Adenu, przyzwy- 
CWjone do klimatu podzwrotnikowego i urządzono do­
wóz wody i żywności, na mocy pozwolenia rządu wło­
skiego przewieziono przez terytoryum włoskie Samoli, 
porozumiono się z Menelikiem, który miał czuwać u po­
łudniowych granic swego państwa na czele 10000 ludzi. 
.Namiestnikiem kolumny głównej został generał Man- 
ning. Dotarł on w początkach kwietnia do Mudug, 
a dnia 15 kwietnia stanął w  Galadi, gdzie miał pobić 
Mullaha. Tymczasem pułkownik Cobde, wysłany d. 10 
kwietnia na czele kolumny ruchomej, pod Gumhurri

d. 18 kwietnia wpadł w zasadzkę. Stracił 10 oficerów, 
200 żołnierzy, 2 arm aty Maxhna.'

Klęska spadła na AngiikóvY zasłużenie. Wbrew 
bowiem zasadzie sztuki wojskowej Cobde podzielił swą 
kolumnę na trzy oddziały drobniejsze. W padały one 
kolejno w moc nieprzyjaciela. Najsamprzód kapitan 
Wincy, potem w kilka godzin pułkownik Plunkett, 
wreszcie Cobde. acz nie starty na miazgę, jest oto­
czonym przez Somalisów i wyczekuje odsieczy. P lun- 
kettowi zabrakło ainunicyi. Świadczy to źle o inten- 
denturze i oficerach, którzy nie nauczth żołnierza sza­
nowania nabojów. Gdy żołnierzom zabrakło amunicji, 
Plunkett kazał sformować czworobok i z bagnetem 
w ręku torować drogę wśród wrogów. Ale ludzie Mul­
laha rozbili czworobok. Zaczgła się rzeź. Ocalało za­
ledwie 37 żołnierzy, którzy Cobaemu przynieśli wieść 
o pogromie.

„ Ic a “  i em igracya żydowska.
Towarzystwo międzynarodowo-żydowskie, „Ica", 

o którego istnieniu i działalności pisano już nieraz, 
rozporządza setkami milionów za które mogłoby, j afeo 
Towarzystwo „kolonizacyjne", wytworzyć stały i p o ­
rządny ruch emigracyjny wśród żydów. Dotychczas je­
dnak nie wiele zdziałało w tym kierunkn. A dlaczego?

Liczne artykuły pism żydowskich, omawiające tę 
sprawę, wyjaśniają częściowo przyczynę. Z treści ich 
wynika to przedewszystkieni, że głównie zawiniła tu 
niezaradność zarządu instytucyi, którego członkowie 
rozprószeni po różnych krajach-nie działają system a­
tycznie, lecz raz skłaniają się ku takim, drugi raz ku ' 
innym prądom, nurtującym  w łonie judaizmu.

Baron Hirsch, za którego pieniądze powstało to­
warzystwo, był stanowczym przeciwnikiem nacyonali- 
znm żydowskiego, twierdząc, że dla żydów i dla ogółu 
najlepszem jest rozpraszanie ich po świecie, bo kwe- 
stya żydowska istnieje tylko tam, gdzie żydów jest bar­
dzo dużo“. Chciał też „kolonizować", czyli przesiedlać 
żydów, wszystko jedno dokąd, i w tym celu dał swoje 
miliony. Gdyby baron Hirsch żył dotąd, nie dopuściłby 
zapewne, aby pieniądze, przeznaczone na em igrację, 
czy kolonizowanie, oddawano na inne cele. Teraz zno­
wu syoniści szturm ują do kasy towarzystwa, którego 
fundusze milionowe chcieliby mieć dla celów syoni-

stycznych. Ale syonizm nie ma także nic wspólnego 
z rzeczywistą kolonizacją i emigracyą.

Dotychczas „Ica* robiła próby kolonizacyjne w A i- 
gentynie i Tunisie, ale nadarem nie, bo klimat miej­
scowy nie sprzyja pono zarobkowaniu koionistów. 
Świeżo więc zwrócono się do Brazylii. Przedstawiciele 
„Icy“, jak zapewniał jeden z nich w interwiewie, zba­
dali warunki miejscowe i przekonali się, że kolonie 
niemieckie w  Brazylii rozwijają się znakomicie, m ają 
przetc nadzieję, iż żydzi także osiągną tam dobrobyt 
Z Palestyny zaś, pomimo wszechstronnego wsparcia, 
jakie otrzymywała garstka kolonistów zarówno od 
„Icy* jak od innych towarzystw żydowskich — ucie­
kają oni bezustannie. Liczba „pionierów" syonizmu 
realnego zmniejsza się przedewszystkiem w samej P a­
lestynie. Natom iast mnóstwo żydów emigruje teraz do 
Egiptu, dowiedziawszy się, że tam o aobroDyt łatwo.

Słowem, działa się niby ciągle, wydaje sporo 
pieniędzy, nawet miliony cale, lecz to wszystko chy­
bia celu. Ale to dlatego, że „Ica* nie dba właściwie 
o pożądane przesiedlanie żydów masowe. W przeci­
wnym bowiem razie powinna była dawać pieniądze 
tylko na emigrowanie, a tam  niechajby żydzi szukali 
utrzymania już sami dla siebie.

Powietrze XX wieku.
W  Berlinie zastrzeli! się 23-letni Józefat Szczęś- 

niewicz. W  mieszkaniu jego znaleziono kartkę, której 
treść podaliśmy. Były tam, między innemi, takie sło­
wa: „Nadzieja, wola, siła i wiara — wszystko to we 
mnie wymarło. Przyczyną śmierci mojej jest powietrze, 
którem oddechalem".

To powietrze — to atmosfera ledwie poczynają­
cego się XX-go wieku. Czy istotnie jest ona tak cięż­
ka, parna i duszna, że rozwija się w niej trujący kwiat 
wstrętu do życia, że pod jej wpływem w Umyśle 
współczesnym odzywa się dalekiem, ale pelnem siły 
echem hasło, rozlegające się w Rzymie upadającym : 
«Nos taedrt vitac» - -  życie nam obmierzło, więc się 
wyzwalamy z jego obroży?

Gzy naprawdę nie mamy czem oddechać?
Nie — powietrza jest dość na świecie, wystarczy 

go dla płuc i wystarczy dla duszy. Trzeba jednak 
chcieć i umieć otwierać sobie „okna" na szerokie prze­
strzenie. Kto zamknie się w ciasuem i nieprzewietrza- 
nem mieszkaniu — ten w końcu własnym zatruje się 
wydechem, ale kto wejdzie na  szczyt górski, ten o- 
detchnie pełną piersią, płuca nakarmi i oko pięknym 
widokiem nasyci. Ci, co m ają skrzydła, wzlatują tam, 
ci, którzy ich nie mają, muszą się wspinać drogą tru ­
dną i stromą, to prawda, ale wszyscy dojść mogą do 
celu, jeżeli sobie ten cel postawią. Nie widzą go zaś 
i nie chcą widzieć tylko owi mieszkańcy „ciasnych 
i nieprzewietrzanych" domów, do których słońce nie 
zagląda i w których lęgną się nietoperze. Zapatrzeni 
w swoje „ja", w fosforyczny blask próchna, którym 
świeci ich rozkładająca się dusza, zapomnieli o pro­
mieniach słońca i o sile żywotnej, która w niem tkwi, 
wołają też, że jest noc i że nie będzie rozświtm T ym ­
czasem zapładniająca wszystko moc twórcza stoi na 
straży przyszłych dni i rzuca posiew, z którego plor. 
przyszłe pokolenia zgarną. JNie wątpią o tern wszyscy, 
w których „nadzieja, wola, siła i wiara" nie wymarły 
jeszcze, nie wątpi o tern to, co jest zdrowe i krzepkie, 
co stanowi zręb, na którym się buduje przyszłość spo­
łeczeństw i ludzkości.

Zresztą, czy tego dowodzić potrzeba?
Najprostszą odpowiedź tym, którzy wystąpili z m a­

nifestem „wstrętu do życia", najprostszą, bo krótką, 
dal jeden z głośnych pisarzy europejskich w tych mniej 
więcej słowach: „Odmawiacie życiu wszelkiej wartości, 
pokażcie więc, co jest po nad nie piękniejszego i cen­
niejszego?" Cenę tę i piękność można jednak poznać 
dopiero wówczas, kiedy się ukocha jakąś ideę, ażeby 
zaś ją  ukochać, trzeba otworzyć „okno" duszy na sze­
rokie i wolne przestrzenie. Kto to uczynił, ten wie, 
jaki fałsz tkwi w powiedzeniu, że niema dziś na świe­
cie czem oddechać...

SPR AW Y POLSKIE.
Landrat powiatu kościańskiego (w W. Ks. Poznań- 

skiem) donosi do „Beri. Tagebl.*, że tamtejszy sejmik po­
wiatowy odebrał wydziałowi powiatowemu (rządowi autono-

Niezbędny
dla

k a ż d e g o ! » asonŁŁ  jest najlepszym środkiem do wybielania i wygładzenia cery, usuwa nie- 
®  zawodnie pryszcze i liszaje. Sprowadzić można przez

apteki i droomerye lub z Laboratoryum chemicznego »AESCULAP« we 
Lwowie, pasaż Hausmana za nadesłaniem 70 h. franco, także w markach.
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micznemu) pełnomocnictwo. Uchwalę przeprowadzili Polacy, 
gdy prezes naczelny pozbawił urzędu w wydziale powiato­
wym hr. Żółtowskiego, — ponieważ tenże nie wziął udziale 
w uroczystościach cesarskich w Poznaniu — a mianował 
samowolnie niemieckiego członka wydziału. Na to polscy 
członkowie sejmiku przystać nie chcieli, i przip.owaduli 
wniosek, pozbawiający wydział pełnomocnictwa.

Jest to w ypadek niezwykły, bodaj niebywały. Po raz 
pierwszy Polacy korzystają z praw samorządu powiatowego, 
aby w ten sposób bronić się przed nadużyciami władzy cen­
tralnej. Nadużycie polegało zarówno na złożeniu hr. Żółtow­
skiego z urzędu jak i na samowolnem mianowaniu nowego 
członka wydziału, gdy według ordynacyi powiatowej wydział 
ma być wybierany przez sejmik powiatowy.

A w antura w  Radzie rtiiejskiej.
«

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej pre­
zydent Friedlein przeprosił Radę, iż mimowoli wpro­
wadził ją w błąd, twierdząc, ie  dawny regulamin po­
siedzeń obowiązywał tylko przez 3 miesiące.

Po tem przeproszeniu zabrał głos wicepr. dr. 
Leo. Mowa jego trwała IV, godziny i była w znacznej 
części wyjaśnieniem stosunków finansowych gminy, 
a w znacznej części spokojną, przedmiotową, ctioć nie 
zawsze tratną, obroną większości i samego mówcy 
przed zarzutami, jakie ich spotkały ze strony mówców 
opozycyjnych.

Mowę dra Lea podatny w streszczeniu dopiero 
w dniu jutrzejszym, gdyż dziś z powodu m ateryalu 
brak nam  na to miejsca.

Zabrał następnie głos ks. kanonik Bukowski. Jest 
to enfant terrible naszych tak zwanych konserwatystów. 
Człowiek bardzo donry, kapłan zacny i ofiarny, jako 
radca jednak i mąż polityczny, nie umie zachować 
pewnej m iary: występuje zawsze skrajnie i mówi to, 
co myśli. Jest to cenny przymiot, ale nie w naszym 
parlamencie w byłym pałacu Wielopolskich. Tam naj­
większą mądrością jest mówić to, czego się nie myśli. 
Zresztą są sprawy, z natury rzeczy drażliwe, których 
poruszanie nie przynosi pożytku, a sprowadza często 
nawet niepotrzebną awanturę.

Tak się i wczoraj stało.
Ponieważ radca Gross w m u  wie mianej na po­

przednich posiedzeniach poruszył sprawę .rzeczywi­
stego równouprawnienia żydów*1, żądając przypusz­
czenia ich do cechów, stosownie do brzmienia u sta­
wy, oraz do urzędów w magistracie i t. d., przeto ks. 
Bukowski poczuł się w obowiązku przeciw żądaniu 
tem u wystąpić. Ponieważ mówca przemawia cicho 
i zazwyczaj niezbyt chętnie bywa słuchany, przeto 3U 
radców poszło ,na papierosa", lub też w grupkach 
rozmawiało na sali o sprawach miejskich i niemiej- 
skich. Koło mówcy jednak zgromadziło się jakich 12 
radców, aby słuchać jego wywodów. Nagle daje się 
słyszeć silny głos radcy Seinfelda- . T o n i e  prawda! — 
przestań ksiądz — to skandal!...* Robi się hałas. Radca 
Seinfeld w tonie pełnym irytacyi woła ku prezyden­
to w i: .P ro s ię  odebrać głos temu panu!* — Jedno- 
eześnie radca Rusenblatt zaczyna krzyczeć raz po ra­
zu bijąc pięścią w stół: .Odwołaj ksiądz, natych­
m iast odwołaj!".

Zbiega się cała rada i jeden drugiego pyta, co 
się stało. Pokazuje się, że ks. Bukowski powiedział, iż 
w chajderach żydowskich uczą nienawiści do katoli­
ków i uczą wyzyskiwać gojów.

Objaśniony o przyczynie aw antury, radca Uderski 
prosi prezydenta o głos w sprawie formalnej i żąda 
podniesionym głosem (gdyż inaczej nie byłoby można 
fo  usłyszeć), aby prezydent pilnował regulaminu i nie 
pozwalał mówcom odstępować od rzeczy.

Hałas tymczasem trw a dalej... Radca Benis bla­
dy , ze skrzącemi się oczami, z podniesioną ręką krzyczy 
również raz po razu : ,T o  skandal — zaraz odwołać!!* 
R adca Rosenblatt dalej powtarza wciąż stereotypowo 
najsilniejszym głosem: Cofnąć natychmiast! Wtóruje im 
nieustannie radca Seinfeld w ołając: to fa łsz! to księża 
szerzą z ambon takie kłamstwa! T u nie karczma!* 
Naturalnie reszta radców także głośno mówi. Ks. Bu­
kowski dobywa ostatnich sił głosu, aby oznajmić, .że 
żle nie myślał*, ale w tumulcie nikt z przeciwników go 
nie słyszy.

Trw a taka aw antura kilka m inut... Słychać krzyki 
i z galeryi — posiedzenie rady zmienia się w piekło.

Jak rada radą, tak podobnej aw antury nigdy nie 
było. Prezydent dzwoni, ale widząc, że wszelkie jego 
usiłowania są nadarem ne, opuszcza swe krzesło i... salę.

Jeszcze przez kwadrans błąkają się radcy po sali 
i prowadzą rozmowy i utarczki na tem at zaszłej a- 
w anturr.

„Czas* o awanturze.
A w antura ta bardzo przykrą jest dla stronnictwa 

konserwatywnego. Wszak w ubiegły czwartek radca 
Cfiylióski, w odpowiedź dr Grossowi, zaręczał w swej 
hiowie, iż jego stronnictwo działa zawsze w kierunku 
zupełnego oddania żydom tego, co im się według 
ustaw  i podług bezstronności należy; wszak w tejże 
mowie wyliczał, jak  konserwatyści przypuszczają ży­
dów do wszystkiego, jak im w samej radzie oddają 
honorow e stanowiska prezesów i wiceprezesów sekcyi; 
wszak wreszcie poświęcił ustęp pełnego uznania dr. Ho­
rowitzowi, wysoko podnosząc jego w aitość osobistą 
i działalność obywatelską.

A tu tymczasem członek stronnictwa ks. Bu

kowski, wystąpił tak ostro przeciw żydom i spowodo­
wał niebywałe zajście.

Więc trzeba rzecz naprawić.
W  tym celu w sprawozdaniu .Czasu*, całej 

aw anturze poświęcono 6 wierszy brzmiących, jak na­
stępuje :

.Mówcy przerywają r. m. Seinfeld i r. m. Uderski. 
R. m. Seinfeld zwraca się do prezydenta, wołając, aby nie 
pozwolił obrażać żydów. Powstaje wielki hałas. R. m. Ro- 
senblatt: .Proszę odwołać*! Wokoło mówcy tworzy się
grupa radców. Wrzawa wziasta. Wobec tego prezydent po­
siedzenie zamyka*.

Kilka wierszy wprawdzie, ale jakże sprawa inaczej 
wygląda. Naprzód dla .zrównoważenia wyznań* pisze 
się, iż z drem Seinfeldem przerywał ks. Bukowskiemu 
radca Uderski, który, jak to nadmieniliśmy, nie wie­
dział, o co poszło i dopiero poinformowany, stawiał 
wniosek formalny, aby pilnować regulaminu i nie po­
zwolić mówcom poruszać spraw, nie mających z bu­
dżetem nic wspólnego.

Dalej pominięty jest zupełnie radca Benis, który 
jota w jotę robił to samo, co dr. Seinfeld i dr. Ro- 
senblatt. O tym o s t a t n i m  napisane ty k o : , R .  m. R o­
senblatt: prpszę odwołać !* — tak jakby to było zwy­
kłe, spokojne, jednorazowe odezwanie się. Cała rzecz 
wreszcie doprowadzoną została do rozmiarów mini­
malnych.

Sprawozdania .Czasu*, jak wiadomo, pochodzą 
od radcy Chylińskiego. P. Hopcas jest tylko .trzym a­
jącym pióro*. To, co nap sze, jest już na miejscu, w sa­
mej radzie, poprawione, skracane i zastosowywane do 
potrzeb stronnictwa ręką radcy Chyliński, go.

Kapitulacja.
Sprawozdania jednak w ten sposób podanego 

było zamało, aby przebłagać potężną grupę przyjaciół 
politycznych, a więc czytamy dziś w porannym .C za­
sie*, co następuje:

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o pomie­
szczenie :

.Z powodu wczorajszego przerwania mowy mojej prze­
ciwko istnieniu chajderów w obecnej formie, pozwalam so­
bie w y r a z i ć  żal ,  że niektórzy radcy żydowscy nie pozwo­
lili mi dokończyć moich wywodów. Z dalszego bowiem 
ciągu b y l i b y  si ę p r z e k o n a l i ,  że słowa o .uczeniu 
nienawiści ku chrześcianora w chajderach" p r z y t o c z y ­
ł e m t y l k o  j a k o  k r ą ż ą c ą  l e g e n d ę ,  której usunięcie 
leży w obopólnym interesie Ten interes zaś zdaniem mo- 
jem — dalby się osiągnąć przez przekształcenie chajderów 
na szkoły, odpowiadające ustawom szkolnym, czego nieje­
dnokrotnie domagali się i domagają p o w a ż n i  I z r ae l i c i .

X. Dr. Bukowski*.
— — — L ■...MWEM*1---------------1—  u  ma — i i n  ~ Ti '~ | r  t ~t ~i  i n n w i

Od adm inistracyi.
Przypom inam y, ż e  c z a s  odnow ić prenu­

m eratę, która
W Krakowie m ie s ię c zn ie ....................i kor. — bal.

z odnoszeniem do domn . . . 1 , 4 0  „
w Krakowie kwartalnie.........................3  . — .

z odnoszeniem do domu . - . 4  , 2 0  ,
Na prowincyi z przesyłką miesięcznie - i kor. 6 0  hai. 
, _________ . • kwartalnie . 4  .  8 0  .

K R O N I K A .
Kraków, 28 kwietnia.

Kalendarzyk. Dziś Witalisa i Pawia od Krzyża. Jutro 
Piotra męcz. Pojutrze Katarzyny Sen.

Dziś o godz. 8 rano +  12° G.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek .Antygona* i »Protesilas i Laodamia* 

(ostatni występ p. H. Modrzejewskiej).
W środę Przedstawienie Operowe.
W czwartek .Dzwon zatopiony* (ceny zniżone).

Gdzie rada? Aczkolwiek wiosenny, podług kalen­
darza, miesiąc kwiecień darzy nas wcale nie wiosenną, 
uprzejmo-cieplą pogodą, wiosna, prawdziwa wiosna 
w każdym razie za pasem, a za nią i lato nadejdzie. 
Otworzą się podwoje uciech i rozrywek letnich, do 
których tęskni pracująca w mucach rzesza, wypełnią 
się spacerowe w mieście ; pod miastem miejscowości;
0 nich to właśnie słów kilka pomówić tu chcemy:

Pomimo, że Kraków posiada kilka pięknych miej­
scowości w obrębie swych granic i poza niemi, skąpe 
dotychczas czerpał z nich uciechy. Brak udogodnionej 
komunikacyi, brak s to s o w n y c h ,  na wzór posiadanych 
przez zagranicę urządzeń na świeżem powietrzu, brak 
restauracyi, a jeżeli są, to nędzne i z wygórowanym 
cennikiem, wszystko to wzięte razem, odstraszało kra­
kowian od używania wypoczynku extra muros w szer­
szeni tego słowa znaczeniu, albo też zatruwało im 
spędzane tamże chwile.

Przejdźmy po kolei znajdujące się w okolicy 
Krakowa miejsca wycieczkowe. W  pierwszym więc 
rzędzie wyliczyć należy Błonia, dalej Wolę Justowską, 
Skały Panieńskie, Bielany, Ropieć Kościuszki, Krakusa
1 W andy, Krzemionki, Grotę Twardowskiego, lasek 
w Metzu, Olszę, Skałę Kmity, ot i prawie wszystko. 
A w mieście prócz Parku krakowskiego i Plantacyi

niema innego miejsca spacerowego. A  jakże się przed­
stawia stan powyżej przedstawionych miejscowości ? 
Komunikacyi nie i.iauiy najmniejszej, gościńce w opła­
kanym stanie, możliwe są de pieszych wycieczek, tyl­
ko, w czasie dłuższej stałej pogody, w przeciwnym 
bowiem wypadku kałużt bł*ta, spacery absolutnie 
uniemożliwiają. A  w lecie en* w u tum any kurzu oddech 
formalnie w piersi tam ują. Człowiek z podobnej wy­
cieczki wraca zwykle z chrypką lub kaszlem. Co się 
tyczy restauracyi, ta  jest jakaś jedyna buda na Woli 
JusUwskiej, gdzie w rzadkich wypadkach można się 
posilić, zresztą nigdzie z podanych wyżej miejscowości, 
ani siadu naw*t jakiegoś budynku restauracyjnego nie­
ma, niema w pobliżu żadnegw schronienia, gdzieby się 

; można ukryć przed ewentualnym deszczem. Mamy 
tram w aj elektryczny —- czy nie opłaciłoby się wybu­
dowanie linii w stronę Woli Justowskiej, lub w inną 
jakąś s tro n ę? A choćby nawet i zysk nie być zape­
wniony. to prz«ci«ż dla wygody mieszkańców, którzy 
na każdym kroku muszą się wpłacać, także należałoby 
coś uczynić. Mamy nadzieję, że ktoś z przedsiębiorców, 
przynajmniej na sezon letni, w jednem  z uczęszanych 
więcej miejsc, otworzy restaurację — o stracie chyba 
nie uioże być w tym wypadku mowy!

Promocyą doktorska. Dziś w auli uniwersytetu od­
będzie się o g. 12 w p«l. prom ocja p. Tadeusza Pi­
sarskiego na doktora wszech nauk lekarskich.

Strajk w fabryce tutek p. Bełdowskiego trwa już 
drugi dzień. Od pracy wstrzymało się 38 dziewcząt. 
Przyczyną strajku, o ile się dowiadujemy, jes t brutalne 
postępowanie zarządcy.

Sprostowanie- Pogrzeb ś. p. dra Ściborowskiego 
odbędzie się nie o 4-lej, jak to podaiy kartki pogrze­
bowe, lecz o 3-ciej po południu.

Otrzepywanie z kurzów urządza sobie na A —B, 
w czasie, gdy najwięcej przechodzi tamtędy osób, fir­
ma Lourru. Czy nie mażnaby tego załatwić na po­
dwórcu i nie narażać przechodniów na oprószenie?

jharmenja* Urządza wielki kiermasz w dniu 3 maja. 
Zaproszenia pieaae językiem staropolsko - makaronicznym, 
brzmią jak następuje.

.C ześć  y pozdrewienie! Wszem wobec y każdemu 
z osobna, k*mu o tem wiedzieć należy, • wiadomo czynimy 
jako: Konfraternja Przyjacieli Kapeli Narodowej . Harmo- 
nyja* ad majorem laudem i na większą gloryę loustytucyey 
Rządowej pod dniem trzeciego maja zapadłej, urządza w tym 
dnie ąnno currenti abo w pierwszą niedzielę mensis mai 
a trzeeią po Wielkiej-Nocy na pożytek Kapeli Narodowey 
.Harmonyja* w ogrodzie pana Jordanowym Wielki Kier- 
marz na którą to godną * ochocze zabawę Imć Jaśnie Ww. 
Dobrodziejów y Wielmożnych a Miłościwych Mościpanów 
y wszytki Communitas myasta tego y ekoliey powinnie się 
zaprasza.

Program m a Zabawy ut seąuitur- Inr.prim is: Pochód 
a woyskowu Musztra Scholarów  Graco»iae z ych graniem  

| a ofieyjerami. Item 2* Gędżba kapeli naickiwcy .H arm onyia*  
w ygryw ajęcey  od początku aż po koniec sw iy -k e  a-ye y ku­
ranty gładkobrzmiące Item 3* Będzie gospoda gwoli po- 
krzepieuia sil i ochoezey konteptaoyey sercu zaopatrzoną  
P r i m o  quod b i b e n d a  a t t i n e t :  w zacne m iody sycono 
z t  sławnych loszków Imć pana Zagłoby, co się ich T licho 
nie imr a przez gardzielę płyną expedite, w małmazye — 
einum Hungariae natum, Ciacoriae educatum wszelakie pi­
wa: świdnickie in oppido, .Okocim* w Galieyei warzone, 
fcawaryjskie od Imć p. Klominka z .Trzcinicey*, ccęsto- 
chowskie od pp. Fratres John, kaliskie z Tenczynku a zaś 
inne z Bohemorum regno rulgariter Pilsnense rzeczone 
a znacznym sumptem y nakładem przez pana Hawelka 
sprowadzane y inne tronki uczciwe, których ad libitum i po 
nad zwykłą myarę zażywać wolno, tak aby jeno Bachus 
nad wszystkiem nie odniósł tryumfu. — A u t e m yi ?en-  
da:  Iadła będzie w bród, jako to: wszelakie godziwe ba­
kalie, szoldra (rulgo szynką zwana), kołacze pszenne, ma­
słem smarowane grzanki przybrane różnością mięsiwa wę­
dzonego, ryb » serów (kanapesi) y inne smakołyki, które 
snadnie i bez despektu dla waątizj przełknąć można, przy- 
Pdający dostojnie akwawitaini ut supra. Dla konkkocyei 
T spędzenia z głowy ostrzejszych humorów ut foris wapo- 
larent podawać będą urodziwe białogłowy a dziewki nasze: 
Likwor turecki kawą nuneulatus i dekokta z chińskiego 
ziela, przy akompaniamencie fletni, surm, gęśli i basetli. 
Autem i* Samogadające machiny śpiewy, gwizdy i inne 
alotrya wyprawiać będą. Item 5* Stara cyganicha z dzie- 
wosłębienia na cale regnum sławna, wróżyć będzie zacnym 
kawalerom afektem do jakowej podwiki skłonnym, yice 
yersa także niewiastom jakową słodzą nowinę zwiastować 
ze skutkiem będzie powinna, — a ktoby mający ochotę do 
postanowienia się, alias do ożenku przy tej impresie się 
upierał a hardo stał — to będzie wybór miał nielada, bo 
gładkich a urodziwych Niewiast y Białoszyjek będzie moc. 
Iteir. 6° Godny rycerzyk Imć pan Wołodyjowski wyzwany 
na rękę da pole B*hunowi, a autem znowu pokazan będzie 
tenże zacny rycerzyk Basię do fechtów wprawiający- Item 
7° Dwanaście sokołów dźwięcznym glo«em zaśpiewają prze- 
różne pieśni a znów inne sokoły w olympijskich igrzyskach 
na udeptanej ziemi w zapasy pójdą. Item 8° Żaki szkolne 
pitkę nogami o premijum podrzucać będą- Autem 9° Bę­
dzie i wspaniale Teatrum dane przez igrców y innych we­
sołków. Item 10° Młode pacholęta na gęślach zagrają y 
na klawikordzie brzdąkać będą, a znów 11. Ktoby miał 
intencyą podążyć na biesiadę wiećzerną do Nieświrza, którą 
w gąszczu leśnym zastawi kuchta nadworny ‘ Imć Xięcia 
panie Kochanku a temu tam niedźwiadkowi* statecznie po­
sługiwać będą. Item !2° Tamże uatawioną będzie glos 
przenoszącŁ machina którą po drucie z Nieświrza aż doa  tu tymczasem czioneK stronnictwa ks. Bu- A w mieście prócz ra rk u  krakowskiego i rlan tacyi | przenoszącŁ machina którą po drucie z Nieświrza i

Letnie mleczarnie E.Dobrzyńskiej “ K I S S  otwarł
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Krakowa abo y Warszawy gadać można (S-me miraculam 
mundi). Gadający jeśli żyje w  kawalerskim stanie, a zechce 
to mu z UgO inkszego rayasta da respons ulubiona jego 
białogłowa.

A y kuryery nosić będą listki na których wyobrażona 
będzie kompanija kapelistów .Harmonyja* zwana, komu by 
zaś fortuna była osobliwie życzliwą, tan dostanie jeszcze ja­
kowe premium, a to bez z żadnej zapłaty. Aby zaś gau- 
dyum było powszechne, a ochota ogólna rosła ku uciesze
tak małych jako y starzyzny, będzie y strzelanina z B u-
dolecików, Muscum kuriosów, karuzel, także y wdzięczne
pląsy będą a jeszcze y inne krotofile i facecye na co już
na tern papierze mieysca nie ma.

Niechże tedy Waszmościowie Dobrodzieje wszelkie 
Dysgusty y zły humor doma ostawiwszy przybędą na to 
gaudium co rychlej z Białogłowami Familiantami y Conso- 
lacyą orszacznie, a wesoło i buńczuczno a w dobrem zdro­
wiu. ttoby zaś na owe mirabile spectaculum przybyć po­
niechał abo do splendoru jego się nie przyczynił niesłychaną 
makulę na swoją personę i swoyich naybliższych zciągnie, 
zamykanie bowiem oczu na taką intencye jest rzeczą.... 
horribile dictu wielmie nieprzystoyną. Broń Boże dżdżów 
jakowych, to gdyby zaś w  on dzień Jupiter PluYius upusty 
swoye otworzył, Kiermarz odbywać się Dęazie w  dzień Pa­
trona miasta Sti Stanislai t. j. 8 maia w onem samem 
mieyscu. Dan Cracoviae die SA. aprilis U. D. MCMIII.

P. S. Za wnijście na kiermarz od godziny 2-giej mają 
płacić 1. osoby stateczne 40 groszów, 2 pacholęta i dzie­
weczki nieletnie ino bez połowę. 3. a scholarowie w mun- 
durzech mają być bez opłaty wpuszczone.

Wybuch dynamitu, w dniu wczorajszym, około 
godziny 7 wieczorem, wydarzył się na Zwierzyńcu, 
straszny wypadek o kilkadziesiąt kroków za rogatką. 
W ypadek ten, który nader sm utne pociągnął za sobą 
następstw a winien być odstraszającym przykładem na 
przyszłość. 10-letni chłopak Eugeniusz Gajewski, uczeń 
piątej klasy wydziałowej zabrał pokryjomu ojcu, za­
trudnionem u przy kamieniołomach, większego kalibru 
patron dynamitowy i ze zdobyczą wyleciał z domu. 
Chcąc wypróbować siły wystrzału, kabzlę zakopał do 
połowy w ziemię i przyłożył do niej palącą się za­
pałkę. W jednej chwili nastąpił straszny wybuch — 
nieszczęsny chłupak padł na ziemię bez przytomności. 
Huk był tak potężny, że w kilku chwilach zaalarmo­
wał całą niemal ludność Zwierzyńca. Nie upłynęło 
chwil kilka, a miejsce wypadku roiło się już od tłu­
mów ciekawych. Chłopca wśród jęków zrozpaczonej 
matki zaniesiono do dra Komorowskiego, gdzie po 
natychmiastowej operacyi zdołał odzystać przytom ­
ność. Oczom naszego sprawozdawcy, który przybył 
na miejsce wypadku, nim jeszcze zjawiło się Pogoto­
wie 'ratunków '' smutny i odrażający przedstawił się 
widok. Wszystkie palce u prawej ręki oderwane, brzuch 
i piersi — jeuna rana. Kilka kawałków z kahzli prze­
biło błonę brzuszną i ugrzęzło we wnętrznościach 
Beznadziejnie niemal poranionego odwieziono do szpi- 
ta ;> św. Ludwika.

Okropną śmierć zadała sobie w dniu wczorajszym 
po ;>-le; godzinie wieczorem, zamieszkała przy ulicy 
Ei.-?.cgo"(Tiała (I 24) niejaka Antonina Cesarczyk. Po­
derżnęła ona sobie gardło tak silnie, że brzytwa wy­
szczerbiła się na kręgosłupie. Denatka po kilku chwi­
lach zakończyła życie. Przybyłe na miejsce wypadku 
Pogotowie ratunkowe stwierdziło jedynie śmierć. Zwło­
ki odstawiono do zakładu medycyny sądowej.

Pozostawiony przez samobójczynię list skreślony 
ołówkiem na świstku papieru, jest dowodem, że nie­
szczęśliwą kobietę popchnęło do tego kroku zdenerwo­
wanie. Brzmi on : .W ojtusiu drogi przebacz jeszcze 
raz Twojej nieszczęśliwej Tońce, ale ja  czuję, że ze 
m ną jest bardzo źle, więc pocóż Ty masz być ze mną 
nieszczęśliwy? — a tak się raz już skończy Twoje 
i moje cierpienie.

Twoja najnieszczęśliwsza z ludzi Antonina.
, Oddaj kobiecie 9 złr., bom jej winna w sklepiku, 3 zlr. 

i coś centów za węgle — czuję, że mnie może spara­
liżować.*— Na inspekcyi policyi znajduje się oprócz 
powyższego listu i brzytwa ze skrzepłą krwią.

Samobójczyni była żoną podurzędnika pocztowego.
Znowu przejechanie! Nieszczęśliwe wypadki spowo­

dowane bądź to nieuwagą motorowych, bądź też prze­
chodniów zdarzają się coraz częściej. Wczoraj między 
godziną 4 a 5 popołudniu wóz nr. 1 przejeżdżając 
przez ul. Sławkowską najechał przed samym hotelem 
Saskim na 78-letnią Franciszkę Maszko, trudniącą się 
sprzedażą kwiatów. Winy w tym wypadku nie ponosi 
wyjątkowo motorowy (Oświęcimski), Maszkowa bowiem 
szła środkiem gościńca, a będąc w podpitym stanie, 
chcąc ustąpić przed nadjeżdżającą dorożką, zatoczyła 
się w jednej chwili pod koła tram waju. Wóz wstrzy­
mano, ale było już zapóźno — kilka metrów potoczył 
się on, wlokąc przed sobą nieszczęśliwą. Zawezwane 
Pogotowie ratunkow e stwierdziło złamanie jednego że­
bra, dość głęboką ranę w głowie i potylicy. Poważnie 
chorą odwieziono do szpitala

Budowa domu akademickiego postępuje błyska­
wicznie naprzód. Dach pokryty już blachą, obecnie 
przedsięwzięto prace wewnątrz gmachu. Dom zostanie 
oddanym do użylku od przyszłego półrocza; mieści on 
W sobie blisko 100 wolnych pomieszkać, dla nieza­
możnych akademików, kuchnię, wielką salę na czytel­
nię, zebrania i t. p. ubikacye.

Roboty około byłego gimnazyum Nowodworskiego 
są już na ukończeniu. Gmach przedstawia się obecnie 
Wewnątrz w nieco odmiennej postaci. Za miesiąc m ają

tam  być umieszczone seminarya naukowe, dotyczące 
biblioteki i niektóre potrzebne do codziennych studyów 
zbiory.

Klisze do naszego .Kuryera* pochodzą dalej z pra­
cowni p. W eissburga (Aurora), okazało się bowiem, 
iż zakład ten tylko wskutek nieporozumienia nie do­
starczył nam na czas klisz w ubiegłą sobotę.

Odznaczenie. Za wyborne .nalewki*, .miody*, 
,w in a“ wraz .delikatesy* na międzynarodowej wysta­
wie .hygieniczno-spożywczej* w Baden koło Wiednia, 
otrzymał pan Fr. Macharski właściciel firmy A. Ha- 
welka, c. i k. dostawca Dworu w Krakowie, dwa naj­
wyższe odznaczenia a mianowicie: dwa dyplomy ho­
norowe i dwa wielkie medale złote z koronami.

Z teatru. Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada na 
środę przedstawienie operowe siłami amatorskiemi na cel 
budowy konserwatoryum, a na czwartek: .Dzwon zatopiony* 
Hauptmana, jako widowisko popularne po cenach zniżonych. 
Od niedzieli rozpoczęły się próby sceniczne z dramatu Lu­
c ja n a  Rydla ,N a zawsze* pod osobistym kierunkiem autora 
Od soboty przedstawienia rozpoczynać się będą o godzinie 
siódmej i pół.

Satyr i S-ka W Krakowie. Chcąc wybadać na 
miejscu wszelkie wady i grzechy, by relacye z nich 
zanieść dla Olimpu uciechy — z mroków starej Hel­
lady, która niebian ród chowa, bożek Satyr, król śmie­
chu, wstąpił w mury Krakowa. Przykuśtykał po cichu, 
zerknął ślepiem wokoło, i wnet radość niezwykła roz­
jaśniła mu czoło. Wyszczerzywszy zębiska, klasnął 
w ręce z rodości i «uż chować do worke różne ludz­
kie śmieizności. Chowa... chowa — aliści już i torba 
zamała, a i ręka z chowania srodze chłopu zemdlała; 
Pot mu oblał łeb szpetny i znużenie przenika...

— Niema rady, pomyślał — trzeba przybrać 
wspólnika! Cnodzi — chodzi po mieście, wszędzie p a­
trzy i szuka... Ten niecnota, ten głupi, ten ma minę 
nieuka •— już go wściekłość ogarnia i wychodzić chce 
z miasta — nagle stanął... pod płotem siedzi blada 
niewiasta. Twarz ma sm utną — na ciele zabłocone 
łachmany, tylko z oczu jej płynie blask niezwykły świe­
tlany! — Ktoś ty, biedna niewiasto obryzgana tak 
błotem ?

— Praw dą jestem — odrzecze — i tu zdycham 
pod płotem!

Zawrzał gniewpm bóg śmiechu, potem splunął 
z pięć razy — chwilę myślał — rozważał — i te rze­
knie wyrazy:

— Takim zawsze od wieka był los Prawdy na 
świecie! Lecz twa ręka wychudła przeciwników nie 
zgniecie — Pocóż leżeć masz tu taj?  Lzy boleści ni« 
koją! Weź się ze inną do pracy i wspólniczką bądź

I m oją!
i — Zgoda! — rzekła niewiasta — jestem na twe
j  usługi, szkoda tylko, że nio raai:: mej sękatej maczugi, 
| którą kilka dni temu, gdy przygniotła mnie bieda, za- 
i stawiłam niestety na Stradorniu u żyda!

Zawiadamiam niniejszym Szanownych Odbiorców 
i szerszą Publiczność, że dla Ich wygody i stałego 
zbytu mych wyrabów fabrycznych, otworzyłem z dniem 
15 kwietnia filię •nago biura i m agazyn goto­
wych siatek, mebli i wyrobów ornamentalnych kutych— 
w Rynku głów nym  I. 6 (szara kam ienica) I p.

We fabryce przy ulicy św. Wawrzyńca 1. 26 
prowadzę biuro jak dawniej, mając do użytku telefon 
N r. 2 7 7 , zaś m agazyn N r. 2 6 0 .

Nie żałując kosztów, by Szanownej Publiczności 
ułatwić zapoznanie się z mymi fabrykatami, proszę 
uprzejmie o łaskawe poparcie.

Z wysokim szacunkiem Józef Górecki.

Ze Lwewa telefonowano nam wczoraj po wyjściu 
num eru : P, Władysław Bełza, który przed kilku dniami 
powrócił z Nervi (we Włoszech), opowiada za pośre­
dnictwem .S łow a Polskiego*, że za jego bytności tamże 
Włosi opowiadali, że znaleziono nad morzem płaszcz
i szablę austryackiego oficera, pulares z pieniądzrni, 
wreszcie list, podpisany nazwiskiem, którego nie mogli 
wymówić. W liście owym nieznajomy oświadcza, że 
odbiera sobie dobrowolnie życie, więc w razie znale­
zienia zwłok nikogo nie potrzeba podejrzewać o m or­
derstwo. W pewnym czasie po tern jakieś intereso­
wane czynniki sprowadziły nurka, a Bełza widział, jak 
ów nurek w stosownem ubraniu czynił poszukiwania 
na dnie morza. Aż po dzień 18 bm. to jest do dnia 
wyjazdu Bełzy z Nervii poszukiwania owe zostały bez­
owocne. .Słowo Polskie* przypuszcza, ze możebnem 
jest, iż chodzi tu  o pułkownika Hekajłę-

Wydział centralny Kółek rolniczych uchwalił na 
ostatniem posiedzeniu poprzeć te kółka, które wytwa­
rzają wyroby koszykarskie i zachęcić je  do wzięcia 
udziału w zamówieniach uzyskanych przez krajowy 
związek przemysłowy.

Nauczyciele lwowskich szkół przemysłowych uzu­
pełniających powzięli myśl, aby uczniów celujących 
tych szkół zabierać corocznie w dniu Zielonych świąt 
do Krakowa i Zakopanego dla zwiedzania pamiątek 
narodowych i naszych gór. Wydział szkolny ofiarował 
na ten cel 1500 koron.

Sympatye rosyjskie. ,K-aj* petersburski przytacza 
ustęp z fejletonu p. Mienszikowa, w którym tc ustępie 
nic a nic niema ciekawego, ani mądrego, ani dowci­
pnego, ani wogóle nas obchodzącego. Ale czyni to 
dlatego, że p. M. przytacza mickiewiczowskie:

.Ciemno wszędzie, głucho wszędzie,
Co to będzie? co to Dędzie?*

„Kraj* dodaje od siebie .au to r cytuje Mickiewi­
cza po polsku, a zecerzy „Now. Wr.* składają bez 
błędu*.

I dla tej uwagi .Kraj* cały ustęp fejletonu prze­
drukował. Ciesz się narodzie, będzie zgoda z Meska- 
.aroi, bo już zecerzy rosyjscy całe dwa wiersze mi­
ckiewiczowskie złożyli bez biędu.

Charakterystyczny bardzo przyczynek do stosun­
ków łódzkich i zapatrywań przeciętnego ogółu ludności 
dają między innemi ogłoszenia, jakie spotykamy bar­
dzo często w tamtejszych gazetach niemieckich, a opie­
wające, iż .potrzebny jest, lub poszukuje zajęcia taki 
a taki ,d re i Landessprachen m£*htig* — władający 
trzema (!) językami krajowemi. Zachodzi teraz pytanie, 
co interesowani myślą pod drugim (naturalnie rosyj­
ski), a co pod trzecim językiem krajowym — żydowski, 
czy niemiecki?

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
Telegramy, ntriymant wczoraj po wyjściu dziennika.

Pr aga .  Onegdaj odbyło się zgromadzenie mężów za­
ufania stronnictwa mlodoczeskiego. Wzięło w niem udział 
438 mężów zaufania z Czech, Morawy i Śląska. Po gorącem 
wspomnieniu pośmiertnem poświęeonem patryarsze czeskich 
polityków dr. Kiegerowi, przystąpiono do porządku dziennego. 
Poeeł Herold referował o sytuacji politycznej i przedłożył 
sprawozdanie o postępowaniu posłów młodoczeskich do Rady 
Państwa, uzasadniając w końcu rezolueyę zajmującą się za­
równo organizacją partyi jak i taktyką na przyszłość. P» 
diugiej dyskusji, w której zabierali głos reprezentanci Mo­
rawy i Śląska s także posłowie Forzt i inni, wyżej wymie­
niona rezolucja została jednogłośnie przyjęta. Na początku 
powiedziane jest w tej rezolucji, że mężowie zaufania uwa­
żają za obowiązek klubu mlodoczeskiego, aby strzegł swo­
body i niezawisłości swoich postanowień zarówno wobec 
rządu, jak wobec innych stronnietw i aby w calem postę­
powaniu swoim zawsze miał na oku polityczne i wielkie 
znaczenie narodu czeskiego i czeskiej sprawy Rezolucja 
wyraża dalej nadzieję, że naród czeski w obecnych ciężkich 
walkach nie odmówi popaicia swoim posłom. Następnie je*t 
mowa o organizacji partyi. Uchwalona rezolucja proponuje 
mianowanie zwołania rady narodowej przy współudziale 
wszystkich stronnictw i grup interesowanych, ale bez naru­
szenia politycznej samoistnośei poszczególnych part/j poli­
tycznych.

Co się tyczy taktyki posłów, oświadczc rezolucja, że 
mężowie zaufania w przekonaniu, że rząd obecny działa 
tylko na korzyść Niemców, a ze szkodą indów słow iańskich , 
szczególnie zaś narodu czeskiego, uważając za konieczne, 
aby czescy posłowie pozostali w stanowczej opozycji prze­
ciw obecnemu rządowi, stawili mu wszelki możliwy opór 
i czynili trudności. Rozmaite zjawiska z ckazyi dopuszczenia 
przedłożeń ugodowych do pierwszego czytania mogły w na­
rodzie czeskim wywalać obawę, że kierownictwo czeskich 
spraw w Wiedniu, nie pozostaje w energicznej opozycji, 
przeciw obecnemu rządowi i systemowi.

Były to zjawiska, które mogły zachwiać zaufanie wy­
borców do posłów Mężowie zaufania spodziewają się z całą 
pewnością, że przyczyny tych zjawisk będą uznane, w prze­
konaniu, że ta nadzieja będzie spełniona, kollegium mężów 
zaufania co do politycznej taktyki, obstaje przy rezolucji 
uchwalanej w Nimburgu 23 września 1894 i pozostawia 
posłom, aby z uwzględnieniem zasadniczego programu par­
tyi i z uwzględnieniem danej mu dyrektywy, w każdym 
wypadku urządzili się odpowiednio do stosunków, jak tego 
wymaga korzyść narodu, przyczem nie jest wykluczonym 
środkiem obstrukeya, która w pewnych wypadkach jest po­
litycznie koniecznością. Na zgromadzeniu odczytano memo- 
ryał, podpisany przez 19 związków studenckich, domaga­
jący się założenia drugiego uniwersytetu czeskiego.

B e r n o  mo r a ws k i e .  Niemiecka rada narodowa dla 
Morawy uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu następującą 
rezomcyę: Niemiecka rada narodowa wyraża życzenie, aby 
we wszystkich pilnych sprawach narodowych starano się 
o porozumienie z radą narodową, a w organach publicy­
stycznych wszystkich stronnictw zaniechano osobistej za­
wiści. Rada narodowa wyraziła dalej przekonanie że upań­
stwowienie kolei północnej ces. Ferdynanda byłoby z wielką 
szkodą dla Niemców. Wzywa więc wszystkich reprezentan­
tów niemieckich ludowych, aby się temu sprzeciwili. Rada 
narodowa sprzeciwia się także stanowczo założeniu czeskiego 
uniwersytetu na Morawach.

Nancy .  W katedrze urządzili socjaliści podczas na­
bożeństwa hałaśliwą demonstrację, wołając, .Precz z księ- 
żami!“ Burzycieli spokoju usunięto z kościoła. Przed kościo­
łem odbyta się ponowna demonstracja za i przeciw ducho­
wieństwu. Aresztowano kilkadziesiąt osób. Do miejscowości 
La Roche, gdzie tłum przeszkodził zamknięciu klasztoru 
Kartuzów, wysłano batalion piechoty i szwadron kawaleryi. 
Kapucyni mają być dzisiaj wydaleni.

B a s t i a (na Korsyce). Kilkaset mężczyzn i kobiet 
wtargnąło do opuszczonego przez większą część Dominika­
nów klasztoru w miejscowości Garabu i splądrowało klasztor 
kompletnie. Ośmiu pozostałych zakonników odstawiono pod 
opiekę żandarmeryi do Bastyi.

Telegram y „Kuryera krakowskiego"
z dnia 28 kwietnia.

WfiedeA (Tel. wl.). W kołach parlam entarnych pa­
nuje przekonanie, iż Czesi przygotowują już na dzi-

MARCELI BOJARSKI zegarmistrz w Krakowie, ul. Floryańska I. 4, poleca świeżo
zaopatrzony Skład Zegarków i Zegarów

Uskutecznia reperacye z gwarancyą, przyjmuje do zamiany stare se*»rski. -  Ceny przystępne. WSzelkiegO ro d z a ju , budzików i t .  d. —
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siaj obstrukcję. Będzie on» jednak więcej pozorną niż 
rzeczywistą, dla zamanifestowania opozycji przeciw 
rządswi.

Wiedeń- Cesarz odprowadził króla saskiego do 
przygotowanych dla niego apartam entów  w Burgu i za­
bawił u niego przez pól godziny. Bezpośrednio po tern 
król saski oddal wizytę cesarzowi, a następnie złożył 
wizyty arcyksiążętom. 0  godzinie 6 wieczorem odbył 
się w Burgu obiad galowy, na którym cesarz austry- 
acki i król saski wymieniali toasty, zapewniające o u- 
trzynnn iu  i nadal długoletniej przyjaźni. Po obiedzie 
m onarchowie odbyli cercie.

Praga (Tel. wl.). Posłowie młodoczescy ogłaszają 
sprostowanie mów wygłoszonych onegdaj na zjeździe 
w Pladze. P rostu ją zwłaszcza mowy Herolda i Stran- 
sayrg*.

Zagrzeb. (Tel. wł.). Tutejsze „Narodni Nowiny* 
donoszą w osobnym dodatku, iż poeta słowacki Svc- 
tczor H urban Vayansky, stawiony przed sądem za 
podburzające artykuły przeciw Węgrom i rządowi m a­
dziarskiemu został uwolniony. Skarb państwowy ska­
zano na ponoszenie kosztów procesu.

Berlin. (Tel. wl.). „Bari. Tagblatt* donosi, iż 
w połuuniawyeh Chinaeh wybuchła potężna rewolu- 
cya. Objęła ona ogromną liczącą 50.000 mil angielskich 
prow incję Szwangtsu. Powstańcy liczą 120 000 żoł­
nierza dobrze uzbrojonego. Kanton jest mocno zagro­
żony. Celem rewolucji jest obalenie dynastyi, nie zaś 
jakakolwiek chęć wystąpienia przeciw europejczykom.

Rzym. Król Edward angielski przybył tu wczoraj

0 godz. 3 popołudniu. Na dworcu przywitał go Król 
W iktor Emanuel, ks. Aosta, hr, Turynu, ks. Abruzzów
1 ks. genueński. U wylotu via Nazionale stal burmistrz 
Rzymu ks. Colonna na czele reprezentacji miasta, 
poczem ruszył orszak w śró i okrzyków ludności do 
Kwirynaiu. Obaj monarchowie dziękowali dwukrotnie 
z balkonu za owacyę. Następnie stowarzyszenia defilo­
wały przed pałacem.

Paryż. Wczoraj przed południem położono pie­
częcie urzędowe na klasztory 0 0 .  Kzpucynów w W er­
salu i 0 0 .  Benedyktynów we Finistere. Nie przyszło 
do poważnych zaburzeń. Zebrany tłum urządził wpra­
wdzie dem onstrację i wznosił okrzyki w obronie wol­
ności, nie stawiai jednak oporu władzy.

W  Marsylii przyszło do bójki przed klasztorem 
Kapucynów między tymi, którzy strzegli klasztoru 
i sprzeciwiali się położeniu pieczęci, a przeciwniKami 
kongregacyj, którzy bramy klasztorne onrzucali ka­
mieniami.

Annecy. Kapucyni z La Roche sur Foron, zostali 
wczoraj rano wydaleni, bez potrzeby interw encji woj­
ska. Sześciu kapucynów internowano.

boi.a. Wiadomość „Timesa* o kradzieży nabojów 
i karabinów z arsenału w W arnie i wyjeździe byłych 
bułgarskich oficerów do Macedonii, celem wymordo­
wania tamtejszych konsulów rosyjskich, jest zupełnie 
bezpodstawną.

Madryt. Według nadesłanych dotąd — ciąKle je ­
szcze niezupełnych — wiadomości o onegoajszych wy­
borach do Kortezow, zostali wybrani prezydent gabi­

netu Silvella i b. minister skarbu VillaYerde. S o cja­
listyczni kandydaci otrzymali nieznaczną ilość g.osćw. 
W Bajadoz, W alencji i kilku innych miastach, przyszło 
do bójeK, podczas których strzelano z rewolwerów, 
przyczem kilka osób pokaleczono.

Londy». Biura Reutera donosi: Rząd chiński prze­
siał rządów' rosyjskiemu do Petersburga notę u~zędo- 
wą z odrzucaniem żądań, stawianych przez Rosyę 
w sprawie Mandżuryi.

Londyn (Tel. wł.). „Daily Ners* donoszą, iż po­
seł rasyjski w Chinach otrzymał znaczne ustępstwa 
dla Rosyi. Im port broni chińskiej do Mandżuryi ma 
się odbywać pod opieką władz rosyjskich. Towary ro ­
syjskie m ają być wprowadzane bez cła.

Waszyngton. Sekretarz stanu Hay odbył wczoraj' 
popołudniu w swtfin mieszkaniu jednogodzinną konfe- 
rencyę z lesyjskim  ambasadorem hr. Cassini w spra­
wie Mandżuryi.

Amerykański am basador w Pftersburgu Cornick, 
otrzymał polecenie wręczenia rosyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych noty, która, jakkolwiek sformuło­
wana tylko jako zapytanie, w rzeczywistości stanowi 
silny protest. Delej otrzymał amerykański poseł w Fe 
kinie polecenie, by wyraził Chinom niezadowolenie 
Stanów Zjedneczonych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
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Drobne ogłoszenia.
Egza m in ow a ny starszy M a­

szynista  (ślusarz i monter) obezna­
na z obsługą wszelkiego rodzaju m a­
szyn, lokom ol i! i krilow parowych, 
również z robutand ślusarskiemi, 
poszukuje miejsca zaraz w miejscu 
lub na prowincji. — Listy dla R. S. 
przyjmuje Administracja „Kuryera".

Potrzeba panny do krawieczyzny. 
Wiadomość w Administracji „Kurye- 
ra Krakowskiego". 115 1—1

Znaleziono koronkę w niedzielę po 
południu. Odebrać można na ulicy | 
Krowoderskiej 1. 65, u odźwiernego.

Kanapa pluszowa i dwa fottle (wię­
kszy format) zaraz do sprzedania. 
Ul. Pańska 1. 7, parter na prawo. 
Tam ie pokśj umeblowany do wy­
najęcia. 110 3—3

Nauczyciel języków polskiego, fran- 
cuskiepo i tusyjsk egi, b. -lew  prof. 
Ludwika Legur (collóge de France) 
udziela nauki w domu i na mieście. 
Wiadomość ul. Lubicz 28/111 w godz. 
popołudniowych. 6—6

Zastawione brylanty
perły, złoto i scebro 515 3-30 
wykupuj* sJę bszpłatnis
celem zakapnapo najw yższych 
cenach. — Wiadomuść w Admini­
stracji „Kuryera Krakowskiego*.

zechce podać swój adres 

we w łasnym  interesie do 

Adm inistracyi dziennika.

Jak długo zapss starczy!!!
fftŻT* Rz&dka sposobność zakupna “I p g

Za nieodpow iedni tow ar zostają pie­
niądze natychm iast opłatnie zw ró co n e :

Przeto wykluczone wszelkie ryzyko.
P r z y  zam ów ieniach p rosim y o 1j3 z gó ry  reszta za  zaliczką. 

P o  nadesłaniu  całej kw oty, nadchodzi p rzesy łk a  opłatnie.

J e is li  zam ów ieni# przsnosi 2 0  ksr. to d a je m y: dla Pa­
nów w spaniałą m a tjry ą  jedwabną na le l i .  ;  kam izelką, 
dla PaA 2 »/a metra najlepszego „Ta ffo tb -Je d w a b iu -.

Reklamacye będą uwzględnione w przeciągu 10 dni.
1 meter najlepszej materyi Berneńskiej wiosennej lub je­

siennej, z czystej w a ln y, we wszysikich modnych 
kolorach

1 meter prawdziwego francuskiego Kammgarnu . . . 
1 meter najlepszej materyi wełnianej angielskiej . . .

sztuki mateijri jedwabnei do kamizelki męzkiej . .
1 sztuka wspaniały srebrny zegarek Remontoir-Anker 

z podwójną pokrywą i 5-letniem piśmiennem porę­
czeniem ..........................................................................................

1 sztuka srebrny Tula-Anker-Remontoir z podwójną po-
f c m .......................................... ................................

1 sztuka kolura z atłasowego-Cachemiru, we wszystkich 
kolorach 120 cm. szeroka, 185 cm. długa wai rwana
najlepszą wełną  ........................................

1 szlaka kołdra z jedwabnego atłasu 120—185 cm. . . 
1 tuzin doborowych batystowych chusteczek do nosa 

z kolorowymi brzegami ażurowymi i najpiękniejszymi
w z o r k a m i ............................................. ..... .................................

1 tuzin najlepszych husteczek do nosa z czystego płótna 
lnianego, pod gwarancyą z potrójnymi brzegami ażu­
rowymi .  ...............................................................................

1 sztuka. 32 metrów najlepszego ,h -  Schroll* szyfonu, 
nadającego się w zupełności na bieliznę . • .

14 metrów najlepszego Irlandzkiego p ł ó t n a .......................
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Budapest, IV . Zoldfa u. 12.

Najw iększy 421 36—150

ZaltM  Pogrzebowj 
JANA SOLNEGO

1 A lów uy shtsd ul. łw . T o m «- 
s z «  I. 4 , tuż p rzy  p|. S z s z s - 

] pańskim , Y a lo fm  H r. 331. 
I F ilia  ul. K spsrnlka I. 6 .

Jed yn y w  K rakow ie, posiada­
ją c y  w łasn ą fabryką fu m ie n . 
W ie lk i w y b ó r trum ien m eta­

lo w ych  i z  drzewa. 
Z akład  urządza p ogrzeby od 
najskrom niejszych do naj wspa 
m a szych ze znaną ścisłą  pun 
ktuainością, u chylając pozo­
stałej rodz. wszelkich trudów.

Zakład podejmajt *U prztwozL 
i sprowadź...): zółok ze wszyst­

kich krajiw Earapy.
C en y  m o i l iw li  n a j j i i s * e ,  n a i ą d a  
nie o p ła t*  r a ta m i m ieB ieczni* .

Chłopiec
potrzebny do praktyki
w ślusarni Braci Pogorzelskich

KRAKÓW,
Półwsie Zwierzyniec. 3 - 3

Do składu sukna
E. KOSIBOWEJ

3— 3. ul. D ługa N r. 5.
Nadeszły świeżo inateryaly stu­
denckie i salonowe w całych 
sztukach, które po bardzo ni­
skich cenach są sprzedawane.

Zakład p lisow ania
przy ul. Niecałej I. 13 (parter).
P rzyjm uje do gu frow an ia  w szelk ie  
falbany gazow e, jedw abne, batysto­
w e i w ełniane, oraz suknie zw y k łe  
poranne a i  do 150 cm. szerokości, 
ja k o te i suknie klo sro w e i w y k o n y w a  
takow e w jaknaj krótszym  czasie, pu 

cenach p rzystępnych.

Udziela dokładnych informacji i kroju tu 
kien kloszowych, z doitarczeniem formy.

Przesyłki pocztowe uskutecznia 
odwrotnie. 485 11— 16

Drohne ogłoszenia 
przyjmuje Administracya „KU­
RYERA KRAKOWSKIEGO", Kar­
melicki* 7. po 3 grosze (1 V * c t ) 

od wyrazu.

T O W A R Z Y S T W O  Z A L I -  
CZKOW E W KRAKOWIE

udziela po życzek  długoterm ino­
w ych na 7 %  na zastaw pensy i 
urzędnikom  państwowym  i auto­
n o m icznym , począw szy od rangi 
X ., m ającym  prawo d o  em erytury.

t K. 20 i:.
— 30 r  
1 K.
1 „ 20 h-

— 20 h~

Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krato f ie
poleca następujące pozostające w  niej na składzie 

dzloła i broszury K A Z IM IE R Z A  B A R T O S Z E W IC Z A .

Rok 1863 — hisiorya na usługaih ludzi i stron­
nictw 2 tom y (mała reszta nakładu) . Cena 5 Koron

Kwestyonaryusz m a łż e ń s k i...................................
Lukrecyon, satyra .............................................
trzy dni w Zakopanem .........................................
Michał Bałucki studyum  z portretem  .
Bajka o lisie, kozłach i niedźwiedziu (satyia 

o warszawskim pomniku Mickiewicza) .
Księga pam iątkowa setnej rocznicy Konsty- 

tucyi 3 m aja, 2 wielkie tomy, cena zni­
żona z 3 złr. 60 ct. n a ........................................ 3 K. —

Trzeci maja, odczyt .  ............................................... — 20 ln

SALVESOL-NORISl
pochłania nikotynę, czyniąc 
ją  zupełnie nieszkodliw ą dla 
palącego p ap ie ro sy , czego 
zw ykła w a ta  dokazac nigdy 

nie m oże

To najnowszy wyrób i wynalazek

Fabryki Tutek Cygaretowych

P o leca :

Haweika]
c. i k. dostawca Dworu

O W O C E  FRANCUSKIE kondyzow ane. 
SZPA RA GI świeże.
W IN O G R O N A  słodkie św ieże.
K A W IO R  w iosenny.
L IK IE R  rzymski.
W IN O  kuracyjne »V ERM O UTH «.
KONIAK leczniczy.
BULIONY-
Sm aczne W IN A  węgierskie. 35S 27—104

N ftR IS  ^  Bełdowskiego
X. 1 M agistra Farm acyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „Noris“ ze „Salvesolem“ 

Żądajcie Waty Salyesol-Noris w pakietach 

Do nabycia w trafikach i handlach - - 

Próbki wysyłam darmo i opłatnie - -

Dr»kamia A. Koziańskiego w Krakowie.


